| ŁÓDŹ, SOBOTA, 3 LISTOPADA 1923 r. | 


Tekst umowy w przemysie WIÓKI 


Umowa, zawarta w dnłu wczoraj” 
szym ze związkami robotniczemi na Za- 
sadzię warunków., ustalonych w dniu 28 
7. m. przy udziale specjalnych przedsta» 
wicieli rzadu centralnego, ma brzmienie 

astępujące: 

Wdniu 2 lisopada 1923 r. między 
przedstawicielami związku przemysłu 
włókienniczego w państwie polskim, 
krajowego związku przemysłu włókien 
niczego, związku farbłarń i wykońdczałń 
okręgu łódzkiego, związku zaw. właści 
cieti farbiarń zarobkowych z jednej stro 
ny. a przedstawicielami związku zaw. 
robotników przemysłu włóknistego „Pra 
ca”, związku zaw. robotników  robońnic 
przemysłu włóknistego w Polsce I zwią- 
zku zaw. robotników chrześcijan — z 
drugiej strony, na podstawie pertrakta- 
cji. przeprowadzonych w dniu 28 paź- 
dziernika przy udziale po. dyrektora 
Dąbrowskiego. przedstawiciela minister 


eraro 
REFORMA WALUTOWA W GDAŃ- 


” 


AW. — GDAŃSK, 3 Kstopada. — 
Sejmowi gdańskiemu przedłożony został 
projekt ustawy w sprawie reformy walu- 
towej. Projekt rozpatruje sprawę walu- 
ty A zojdć, omawia stosunki między 
wolnem miastem a po) kręcą 
emisyjnym oraz stosunki między Rzplitą 
polską a wolnym miastem na tle u- 
wowem, 


WYPŁATY W DEWIZACH W OBRO- 
CIE WEWNĘTRZNYM. 

AW. — BERLIN, 3 Hstopada, — 
„Express Correspondenz” dowiaduje si 
iż w najbliższym czasie zostaną dozwolo 
ne wypłaty w dewizach zagranicznych w 
obrocie wewnętrznym, Odnośne zezwo- 
lenia wydawane będą przedsjiębiorstwom 
zajmującym się dokonywaniem wypłat w 


dzie przyznany tylko wielkim przedsię- 
biorstwom. 


stwa przemysłu I handlu, dra Orzeckte- 
go, przedstawiciela ministerstwa spraw 
wawiiętrznych, głównego inspektora pra 
cy. p. dyrektora Klotta, wcłewody łódz 


Z teki karykatur Artura Szyka. 
Za kulisami handelku „Rozwoju“. 


U „cudzego“ „swoj* kupuje, 
Choć nieswojo tu * tej 


RZEZI R © 


Po wystąpieniu socjalistów z rządu ' 
Trzeci gabinet Stresemtana. 


kiego p. Rembowskiego 1 inspektora 
pracy III okregu p. W. Wojtkiewicza zo 
rzy zawarta umowa uastępującej tre- 
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Potem morał robi e tego: . 
„Kupuj zawsze swój u swego* 
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AW, — BERLIN, 3 listopada. — Z jtelj po socjalistach obejmą parlamenta- 
walucie zagranicznej. Przywilej ten bę- | wystąpieniem socjalistów z rządu Rzeszy |rzyścj centrum obywatelskiego albo mi- 
komplikuje się sprawa pełnomocnictw |nistrowie łachowi Pod względem parla. 


rządu, Jeszcze dziś muszą się ukazać no- 


KONGRES ORTODOKXSYJNY W BEL- | We "stawy dla których brak jednak więk 


GRADZIE, 


PAT. — BIAŁOGRÓD, 3 listopada = | będzie je wydawać jako najwyższa wła- 


Kongres kościoła ATPASES p 
jął w zasadzie projekt reformy kal 
rzą kościoła wali eg oraz projekt 
powtórnego wstąpienia w związki mał. 
żeńskie księży wdowców z  zastrzeże- 
niem, iż zastosowanie tej reformy będzie 
podporządkowanie przyjęciu jej przez in 
ne kościoły ortodoksyjne. 


ODPOWIEDŹ FRANCUSKA NA NOTĘ 
ANGIELSKĄ. 


PAT. — PARYŻ, 3 listopada — Rząd 
fracuski złożył ma ręce ambasadora an- 
glelskiego w Paryżu, lorda Greve, odpo 
wiedź na notę angielską w sprawie ru- 
chu seperatystycznego. | ! 

W odpowiedzi tej rząd francuski za- 
zmącza iż Francja nie wywoływała ani 
mie podtrzymywała tego ruchu, lecz je- 
dymie utrzymywała porządek ma obsza- 
rze strefy francuskiej, pozostawiając lud 
ności tego obszaru najzupełniejszą swo 
bodę. Odpowiedź stwierdza, iż art. 28 
traktatu, zacytowamy w nocie 


skiej, skreśla terytorja niemieckie, nie 


gwarantując ich. Zdaniem Francji grani | 
ce niemieckie powinny być zagwaran: | 


towane, nie implicine, lecz formalnie. 


szości parlamentarnej, 
Wobec tego minister obrony Rzeszy 


Grid | dza wykonawcza. 


W kołach politycznych utrzymują, że 


Sprawa Indji na konferencji 
brytyjskiego. 


PAT. — LONDYN, 2 listopada —muje całkowicie propozycję Sepru. W (IRW 

j kwestii hinduskiej będą większe trudno | hę 
ści dynie w południowej Afryce, gdzie | [8 
jest ich większe skupienie, sięgaiące licz | fin 
by około 200 tysięcy. W taj sprawie IE 
zabierał głos generał Smuts, który zape | El 
winił, że rząd związku pohtdmiowo-afry- | k$ 
kańskiego, bymajmniej nie żywi żadnych | Fe 
nieprzyjaznych uczuć w stosmmku do| 
Imdji pragnie jedynie, jako rząd niewiet- | Ni 
kiego państewka, uchronić swój krai od | 


Komierencja premierów imperium 

tyjskiego ogłosiła dziś drukiem tekst 16 
mów, które w ciągu kilku ubiegłych dni 
wygłoszono w sprawie Indii. Dzisiejsze 
debaty na ten temat otworzył lord Peel 
sekretarz stanu dla Indji. Lord Peel wy 
raził komieczność rozwiązania probiemu 
indyjskiego. Po Peelu przemawiał de- 
legat hinduski Bahadur Sepru, który 
przedstawił najważmiejsze pumkty postu 
latów imdyjskich. Premier Baldwin po- 
wiedział w imieniu rządu, że rząd przyj 


angiel- | HITTLER KONCENTRUJE WOJSKA. 


PAT. — WEDEŃ, 2 listopada — AT- 
bejter Zeitung" donosi, że w Coburgu i 
nad prarwcą turyngską odbywa się w dal 
szym ciągu koncentracja oddziałów pra 


mentarnym byfby to trzeci gabinet Stre- 
semana, składający się tym razem z de- 
mokratów, centrum oraz aiemjieciriej par 
tji ludowej. Gabinet ten byłby jednak ska 
zany na poparcie od wypedku do wypad 
ka przez socjalistów. 


imperjum 


zbyt wielkiej imigracji i konkurencii. 


wicowych Hittiera. Powołanie do sfuż 
by następuje przy pomocy żandarmów 
bawarskich. Wszystko wskazuje ma to 
że prawioowcy chcą przyćpicszyć ak- 
cję zbrojna. 


NUMER POJEDYŃCZY MK. 20.009 
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Piace robotników przemysłu włó+ 
klenniczego zostąłą od dnia podjecia pra 
cy po strejku, niezależnie gd zmian, zwią 
zanych z przyrostem drożyzny, ustalo- 
nych przez miejscowa komisję statysty= 
czna, podwyższone o 60 procent (sześć 
dziesiąt procent), a od dnia 5 listopada 
r. b. o 25 (dwadzieścia płeć procent) tak 
że obie te zmiany snowoduje od 5 listopa 
da rb. faktyczny przyrost płac o 100 (sto 
procent), 

Podwyżki płac, odpowiadające wzro 
stowi drożyzny, ustałanetmu przez miel- 
scową komisie statystyczną, stosowane 


będa: | 
1. O Be dz. 1 i 15 miiesiąca przypadnie 
nia pierwsze dał tygodnia do środy włącz 


nie — od poprzedzającego poniedzia!kin. 
2. O ile zaś dz. 1 į 15 iniesłąca przy- 
padnie na druga polowe tyrodwia cd 
czwartku włącznie — od następnozo po 
niedztaiku. 


aż 


Magistrat przystępuje 
do realizacji planów 
kanalizacyjnych. 


Jak się dowiaduje „Exs 
press“, magistrat zamierza 
wezwać bezwzględnie tow. 
Alimeriance de Riegos do 
rozpoczęcia pracprzedwstąp- 
mych. 


Brak pieczywa w Łodzi. 


"9 W dniu dzisiejszym wskutek strs 
kn piekarzy dał się odczuwać katastro 
falny brak pieczywa. 

Caty sereg hamdiarzy, wykorzystu= 
jąc sytuację, podwyższył ceny pieczywa 
a 50 — 60 proc. ponad cennik. 


ROBOTNICY SKÓRZANI BEDA 
STREJKOWAĆ. 

Jak sis dowładujemy w poniedziałek 

rozpocznie się strejk wszystkich Kato 

gorh robotników przemysłu skórzauczo. 


oto jest tytuł sen- E 
sacyjnej powieści Įji 
z życia łódzkiego, 
którą od 
poniedziałku ii 
d. 8 listopada i 


pocznie drukować W 


Express Wieczor 


i 
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237 miljardów 
nadwyżki 
w budżecie, 
Minister skarbu przedłożył pro- 
jekt ustawy budżetowej wykazują- 


cy 237,796.960,000 marek przewyż- 
ki dochodów nad rozchodami. 


Jest to budżet tak świetny, tak| 


wprost upajający swojemi cyframi, 
że nie mogą się takim pochlubić 
ani Francja, ani Czechy, ani żad- 
ne wogóle państwo w Europie po- 
wojennej, bo nawet Anglja ma 
wprawdzie nadwyżkę w budżecie 
ale stosunkowo niższą. 


Jeżeli cyfry budżetu są realne, 
to będzie to w dziejach niepodle- 
głej Polski fakt niesłychanej do- 
niosłości. 

A realnemi będą wtedy, jeżeli: 
1) Powstawiane do budżetu do- 
chody dadzą się istotnie osiągnąć, 
to znaczy nie są wstawione do- 
wolnie i tylko na papierze. 2) Je- 
żeli ów nowy pomysł pożyczki 
wewnętrznej w walutach zagrani- 
cznych (od ziemian i przemysłow- 
ców) jest pomyślany praktycznie 
I realnie, a nie fantastycznie. 3) 
Jeżeli oszczędności w rozchodach 
— same w sobie konieczne i god- 
ne pochwały — nie przekraczają 
granic niezbędnych dla utrzymania 
państwa przy życiu. 

Jeżeli są dokonane mechanicznie, 
z naruszeniem stanu naszej armji 
i oświaty, wyznaczeniem urzędni- 
kom płac głodowych i z nie li- 
czeniem się z koniecznościami pań- 
stwowemi — to utrzymać się nie 
dadzą, a osiągnięte przez p. Ku- 
charskiego rezultaty okażą się pro- 
stym bluffem. 


Dopóki budżet i jego motywy]. 
nie są znane, trudno o tem wyda- 
wać sąd — należy więć zachować] # 


się z rezerwą. Ale to jedno moż- 
na powiedzieć na wszelki przypa- 
dek. Budżet realny zamknięty nad- 
wyżką będzie doniosłem i dodat- 
niem wydarzeniem w naszem ży- 
ciu, Ale budżet fikcyjny, oparty 
na iluzorycznych dochodach, a nie 
dających się utrzymać w praktyce 
oszczednościach, byłby ostatnim 
cioseni wymierzonym przeciwko 
autorytetowi i zaufaniu naszego 
państwa zagranicą. Nie są one. 
niestety, duże; jeżelibyśmy osłabili 
je oparciem naszego bytu polity- 
cznego i naszego życia gospodar- 
czego na cyfrach, które zagranica 
na pierwszy rzut oka uznałaby za 
chęć łudzenia się i łudzenia jej,to 
przyszły rząd otrzymałby do zli- 
kwidowania po obecnym fatalny 


Da mieszkań í biur 


PIECYKI 
PRZENOŚNE 
SZAMOTOWE 


„ZNICZ“ 


Wodna 12, tel. 5-22 


244 


Maximum ciepła 


przy 
minimum opału. 


Na miejęti Kadi 


___ EXPRESS WIECZORNY” 


Dziś premjera! 


znajduje rozwiązanie w 6-0 
aktowym wspaniałym dra- 
macie p. t - 


Arystokracja lokatorska 


i proletarjat sublokatorski. 


Ustawa o ochronie lokatorów sublokatorami się nie 
opiekuje. 

W martwe przepisy o sublokatorach trzeba 

A tchnąć życie. 


Komisja sejmowa w nowej ustawie a 
ochronie lokatorów powinna zająć się 
przedewszystkem położeniem sublokato- 
rów. 

Sublokatorzy są zupełnie pozbawieni 
opieki prawa, 

Ustawa o ochronie lokatorów przepi- 
suje, wprawdzie, że lokatorowi, czyli od 
najemcy mieszkania nie wolno brać wię- 
cej od sublokatora, czyli podnajemcy, mż 
60 proc. więcej, aniżeli wynosi ta część 
czynszu, która wypada na część, zajmo- 
waną przez niego całego lokalu. Prócz 
tego, za meble wolno lokatorowi brać od 
sublokatora drugie tyle, ile wynosi 
czynsz od owej części mieszkania, 

Chcielibyśmy jednak wiedzieć, czy w 
całej Łodzi jstnieje choć jeden lokator, 
który odnajmuje sublokatorowi część 
swego mieszkania na warunkach, - 
pisanych przez ustawę o ochronie A 
torów. 

Lokator, od którego kandydat na sub 
lokatora domagałby się PE 
przepisów ustawy, wyrzuciłby go natyc 
miast za drzwfj i nie chciałby z nim ga- 


krótszej drogi z Algieru do Timbulctu. 


MORDY POLITYCZNE W ROSJI. 


jeżdżających kraj dla 
zebrań partyjnych. 

Zabito prezesa 
„ispolkoma” į kilku jego 
Ogółem 4 osoby zabite i kilka ciężko 
ranmych. 


padkowi charakter mapadu bandyckiego. 


PRZYMIERZE OBRONNE ESTOŃSKO 
ŁOTEWSKIE. 

PAT. — BERLIN, 2 listopada — Biu 
ro Wola donosi z Rewia: Podpisamo 
wczoraj przez Estorcie i Łotwę przy- 
mierze obronne. Niniejsza umowa obo- 
wiązuje na przeciąg 10 lat. 


WYBORY DO SOWIETU FETRO- 
GRADZKIEGO. 
AW. — MOSKWA, 2 listopada — Wy 
bory do Sowietu petrogradzkiego zakoń 


tym 85 proc. komunistów » 


| sób wręcz okrutny, ażeb 


Punktem wyjazdu będzie Calomb Be= 


TELEGRAMY. 


AW. — MOSKWA, 2 listopada — W 
okolicach Symferpold dokonano napadu 


ra delegatów partii komumistyczmej, ob 
zorganizowania 


starokrymrskiego 
towarzyszy. 


Władzę starają się nadać temu wy- 


dać o wynajęciu pokoju. 
Dalej, jest faktem niezaprzeczonym, 

że wobec coraz mniejszej ilości rozpo- 

rządzalnych pokojów poszczególnych i 


wobec rosnącej liczby kandydatów na| WY 


sublokatorów, rozmaici główni lokatorzy 


iczyli właściciele mieszkań, dokuczają 


sublokatorom dotychczasowym w spo- 
ich zmusić do 
opuszczenia mieszkania. Wówczas żąda- 
ją od nowych kandydatów po kilka, a na 
wet kilkanaście miljonów jednorazowej 
daginy za odnajęcie pokoju, a prócz tego 
biorą od nowego sublokatora często pięć 
razy tyle, ile płacił sublokator poprzedni. 

owa ustawa zatem o ochronie loka- 
torów koniecznie musi wziąć w obronę 
nietylko lokatorów, ale przedewszyst- 
kijem sublokatorów. 

Tym sublokatorom, którzy tracą na. 
tychmiast dach nad głową w chwili, gdy 
lckator - spekulant sprzedaje mieszkanie 
trzeba zapewnić ochronę prawną, zarów 
no co da nieusuwalności, jak £ co do wy 
sokości komornego. 


Barykady separatystów w Aachen. 
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Nowa ekspedycja na Saharę. 


Po ekspedycji przez Saharę firmy C troena, 
teraz organizuje się wyprawa samolotów 
przez pustynię. Z początkiem przyszłego 
miesiąca wyjedzie nowa misja,. po części 
na aeroplanach, po części na Specjalnych 
tankach. Celem jej jest znalezienie naj- 


cher ostatnia stacja kolei Orańskiej. Wy- 
prawa ma przebyć 1200 mil. 
Przypuszczają, że nowa droga na sa- 
molotach potrwa 2 dni, a samochodami 
około 8. 
Ekspedycja odbędzie przestrzeń około 
400 mil przez zupełnie nieznane okolice. 


BYŁY KRONPRINZ. NA G. ŚLĄSKU. 

RZYM, 2 listopada, — „Corriere della 
Sera" podaje wiadomość z dobrze poin- 
|formowanego źródła, iż niemiecka rada 
ministrów uchwaliła udzielić: kronprin- 
zowi Wilhelmowi pozwolenia na przy- 
jazd do miejscowości Oela na G., Śląsku, 
celem odwiedzenia rodziny. Kronprinz 
Wilhelm — jak podaje wspomniany wło- 
ski dziennik jest już w Niemczech. Obec 
ność jego jednak, celem uniknięcia mani 
festacji, trzymana jest w tajemnicy ł do- 
piero po przybyciu na miejsce zostanie 
stwierdzona oficjalnie. 

Na radzie ministrów przeciwko przy- 


Lagadnienie wiecznej młodości! 


W rolach giównych: Ressel Orla, Lucja Hoeflich, Ma- 
bel May Joung w. Winterstein. 


Dziś premjera. 
Problem odmłodzenia | 


Wir życia” 
[I Orkiestra symfoniczna. 


Analfabetyzm w armji 
i obrona państwa. 


Podstawą nowoczesnej armji jest 
dobrze wyćwiczony żołnierz według 
najnowszych metod wojennych. 

By wszyscy obwatele państwa, zdole 
nido noszenia broni należycie byli przy- 
gotowani do obrony granic państwa 
zostają oni co pewien czas powołani 
na ćwiczenia wojskowe. 

Termin tych Ćwiczeń jest dość krót 
kl i trwa około 4 do 6 tygodni. Zupet- 
nłe zrozumiałem jest, że w tak krót- 
kłm czasie tylko przy nadzwyczajnych 
wysiłkach można zaznajomić rezerwi= 
stę ze wszystkiemł metodami walki ł 
nalazkami w dziedzinie techniki 
wojskowej ł lotnictwa. 

Największą jednak plagą jest anal- 
fabetyzm, który w wysokim stopniu u- 
trudnia wyszkolenie żołnierza. 

Armje zachodnie nie znają prawie 
analfabetów. 

Największy stosunkowo procent 
analiabetów posiadała przed wojną 
armja rosyjska. 

Obecnie jednak armja sowiecka po+ 
słada znikomy procent analfabetów. 

Sowiety zaraz po likwidacji wojny 
przystąpiły do wyplenienia analiąbe- 
tyzthu w armji, rozumiejąc dobrze, że 
przy obecnym rozwoju techniki woj- 
skowej będzie on główną przeszkodą 
w szybkiem wyszkoleniu żołnierza. 

To samo uczyniono u nas, 

Stwierdzić należy, że wysiłki celem 
wyplenienia analfabetyzmu nie były 
bezowocne. 

Energiczna I wytężona praca kie- 
rowników oświatowych w wojsku. po- 
pierana przez społeczeństwo dała bar- 
dzo dodatnie wyniki. 

Obecnie powołane zostały na 42 
dniowe ćwiczenia niektóre roczniki 
rezerwistów wśród których znajduje 
się pokażny procent analfabetów. 

I choć te 6 tygodni, to zbyt krótki 
czas dla nauczania analfabetów rezer- 
włstów i być 6 może z tego względu 
władze wojskowe zaniechały pracy O- 
światowej wśród rezerwistów, ale nie 
trzeba zapomnieć, że początki dane 
analiacie w wojsku dodają mu bodźca 
do kontynuowania swej natki także 
po odbyciu ćwiczeń. 

Dlatego też uważamy za bardzo 
wskazane, by nauczanie w wojsku zo- 
stało rozciągniąte także na rezerwi- 


stów. H. Passier. 
Czy inwestycje państwowe 
są stratą? 


Zakazane są inwestycje w budżecie 
państwowym. 

Pojmujemy, że dlatego, by słusznie 
nie powiększać deficytu budżetówego... 
inflacją. 

Ale deficyt istnieje wszędzie w Eu- 
ropie. Szwajcarja ma ciągły deficyt, a 
nawet ujemny o cały miljon bilans 
handlowy. 

Toż samo Austrja, Anglja I t d, 

Lecz te dziury pokrywają się bilan: 
sem piatniczym i dochodami z ekspor- 
towanych zagranice pieniędzy | eks- 
pansji turystycznej, oraz odziału w po 
życzkach zagranicznych — co pokry- 
wa z nadwyżki budżet. 

Inwestycje jednąkże w budżecie 
państwowym — to wzmożenie majątku, 
sił wywozu I technicznej doskonałości. 
W bilansie państwowym każda inwe- 
stycja 0o — aktyw, oddzielnie wzmaga- 
jący bogactwo kraju 1 specjalnie wy- 
wykazany. 

Suma inwestycyjna, nawet przy spe- 
cjałnej inflacji, powinna być przy emi- 
sji banknotów wyłączona i stanowić 


jazdowi kronprinza do Niemiec głosowali | pozycje jasną majątku narodowego. 


socjaliści 


Wyobraźmy sebie, naprzykład, bilans 


jakiejkolwiek instytucji prywatnej, czy 


PROKLAMOWANIE FEPUPLIKI W |rządowej, w której byłyby opuszczone 


DUESSE! NORFIE. . 
BAT. — DUESSELDORF, 1 listopada 


nieruchomości! 
Wszak to majatek, który należy ui 


czyły się wybraniem 1.798 członków, w 0 date Proklamowaso tu repu-|widocznić, jeżeli mamy mieć kredyt 
ù e 


zaufani 


a 
NAŃ" 


ckm Pm — 


Jak się będzie palić fajkę w najbliższej 


Zgrzyty. 
Oda do drobnych liczb. 


Só4dy drobnym swoim majestatem 
„Śnityście nfegdyś w pełnej jaśni, 
Bdyście władały naszym Światem, 
istoty piękne z kraju baśni. | 

, Jak dobrze było w życiu — pomnę 
„wciąż was w seren mam gorące... 
czy wrJcą kłedyś czasy skromne, 
3dy jeszcze tysiąc był tysiącem? 


Któż zna śród smutnych dziś stosunków 
Jrox doszczętnie już rozwłany, 
Ydy list nam tysiąc stat całunków 

Dá matki, siostry, ukochanej? 
$taliśmy jej tysiączne dzięki 
3erdecznie tkiiwie i ogniście, 

"na ulżywszy duszy męki ` 

Wylała tysiąc tez na liście. 


Nawet śród kłótni, sporów, sprzeczek. 


Tystąc łagodził ciernie bytu: 
Kłętłórmy od tysiąca beczek 
Pyroksytiny, dynamitu. 


Kto połknąć wszystkie chciał rozumy” 
|Zwał się rysląca sztuk m trem, 


A „setnym* — człek co olsnił tłamy 
Dobrocią, werwą, duchem bystrym. 


Tysłącoietnie państwo Boga 

Było marzeniem wszystkich krajów, 
Nie chciała nawet i stonoga 

Mieć więcej nóg śród leśnych rajów. 
Dia nóg swych cześć a szczęrą 
Drobniutka ta istotka miła, 
Przeciwko dalszym licznym zerom 
Skutecznieby się obroniła, 


Dziś starła losu dioń żelazna 
. Drobniejsze liczby — są bez celi; 
Bo_ cóż dla współczesnego... błazna 


Zera — to naszych 


Są skromne cyfry bez zer wielu? 


haseł słowa, 


Wśród nich się człek bezsilnie miota, 


Płajta miljardo- 
Oto dziś cała tr 


fjionowa 


żywota. . 
' Sat. 


„Oszczędności“ magistrackie. 


„Uroczystość* objęcia 


władzy przez p. Za- 


tewskiego kosztowała miasto 30 godzin pracy. 


Słyszeliśmy ma ostatniem posiedze- 
-nin rady miejskiej, że magistrat nie 
może być „hojnym*, a nawet, że jest 
on oszczędny:n. 

Ta oszczędność magistracka polega 
na gnębieniu teatru, walce z polskim 
przemysiem filmowym, przez nieobni- 
Żanie stawek podatkowych przy wy- 
świetlaniu filmów polskich, na obry- 
waniu pensji urzędnikom komunalnym 
it p. A 

A poza tą dziedziną „oszczędności“ 
«stnieje bezużyteczne, skandaliczne 
marnotrawstwo, które nie tylko pole- 
ga na wydawaniu pieniędzy, ale i na 
marnowaniu czasti. 

Nie dość, że dygnitarze miagistraccy 
marnotrawią czas na bezcelowych dy- 
skusjach i niestosują się do obowiązu- 
jących godzin pracy, ale i zmuszają 
do tego urzędników komunalnych. 

Przed kilkoma dniami miało się 
odbyć „uroczyste“ przedstawienie u- 
rzędników wydziału  prezydjałuego 
świeżo kreowariemu dygnitarzowi kQ- 
munalnemu p. Zalewskietnu. 

O godzinie 12 i pół polecono ze- 
brać się urzędnikom tegoż wydziału 
w iednej z sz” by tom w skupieniu 


ducha oczekiwali na przybycie swego 
nowego władcy. 

I oto dwudziestu kilku urzędników 
zmuszonych byio przeszło godzinę 
czasu oczekiwać na przybycie p. Za- 
lewskiego, który zjawił się dopiero 
koło godziny 2-ej w asystencji p. Cy- 
narskiego. i 

W ten sposób zmarnowanych. było 
przeszło 30 godzin pracy czyli suma 
kilkunastu miljonów. 

"Ale poza tem magistrat jest nader 
„oszczędny* — nawet dła sumy kilku- 
dziesięciu miljonów podkopuje byt 
teatru miejskiego. Qriente. 


-— Teatr miejski. 


Dziś popołudniu dła młodzieży 
(ceny zniżone) misterjaum narodowe 
„Dziady wileńskie", wieczorem efek- 
towny dramąt Andrejewa: — „Ten, 
którego biją po twarzy“. 

W niedzielę popołudniu, po ce- 
nach zniżonych, dowcipny: „Jego 
mecenas“, w zczorem „Dziady wi- 
leńskie*. 


„EXPRESS WIECZORNY" _ 


PE ARAE SW. 3) 


Dokąd pójść? Zagadnienie wiecznej młodości! Problem odmiodzenia! 


LUENA 


Dziś premjera! 


znajduje rozwiązanie w 6-aktowym wspaniałym dramacie p. t. 


Wir zycia” 
„Wir zycia 

W rolach głównych: 
Joung v. Winterstelun. 


Ressej Oria, Lucja Hoeflich, Mabel May 


Orkiestra symfoniczna 


Co się stanie z zasekwestrowanemi artykułami 
żywnościowemi. 


Będą sprzedawane po cenach wyższych, 
niż rynkowe. 
Dzięki temu „sekwestry* są wcale niezłym interesem. 


Epilog sekwestrów żywnościowych |rynkowych — rzucenie więc 


zamienił tę początkowo tragedję hur- 
owników żywnościowych na farsę 
najlepszej spółki autorskiej. 

Towary zasekwestrowane po dwóch 
miesiącach „zmagazynowania* ich pod 
opieką posterunków policyjnych zo- 
stały przekazane wydziałowi handło- 
wemu magistratu do rozprzedaży. 

Część tych artykułów, a mianowi- 
cie mąka amerykańska i. tłuszcze, 
zostały już przez wydział handlowy 
zwiezione do składów tego wydzia- 
łu, lecz oto gdy wydział chciał przy- 
stąpić do ich rozprzedaży, - okazało 
się, że ceny tych towarów, ustalone 
przez komisję rzeczoznawców są 
znacznie wyższe nietylko od cen 
wydziału handlowego, ale i od cen 


tych 
towarów na rynek spowodowałoby 
podbicie cen rynkowych, a więc 
skutek wprost przeciwny, niż sekwe- 
stry żywnościowe miały wywołać. 

Sprawa ta będzie całkowicie wy- 
jaśniona, jeżeli weźmiemy pod uwa- 
ge, że ceny na prodyukty te usta- 
nawiała komisja rzeczoznawców, w 
skład której wchodzili dwaj hurtow- 
nicy artykułów spożywczych, którzy 
nie mogli przecież decyzją swą wy- 
rządzić krzywdy swym kolegom po 
fachu. 

W ten sposób sekwestry te stały 
się dla rzekomych poszkodowanych 
nader wygodną tranzakcją, na prze- 
prowadzenie której zgodziliby się 
chętnie po raz wtóry. 


Obrazki łódzkie. 


—00— 


Nieproszeni goście. 


Duszna sała kawiarni... 

Wśród zgiełku wrzaskfiwych rozmów, 
wśród nawoływań kelnerów, wśród bez- 
froskiego śmiechu gości, płynie cicha, 
smętna melodja kawiarnej orkiestry... 

Płynie, rozbryzguje się na wszystkie 
strony, rozłewa się po dusznej sali i prze- 
Sie się przez niedomknięte drzwi na 
szumiącą gwarem ulicę... 

A poprzez zroszone okna widać gro- 
madki dzieci, dzieci ułicy, które przy- 
płaszczywszy nos o szybę spoglądają cie- 
kawie do wnętrza i łowią nchem strzępki 
sentymentalnej piosenki... 

À w kawiamm — ruch niebywały... 

Ludzie wchodzą, wychodzą, siadają, 
rozprawiają, zamawiają herbatę, kawę, lub 
co innego... 

I czasem za jakimś elegancko wystro- 
jonym gościem wsunie się do lokalu mała, 
chuda dziewczynka, w połatanej chustce, 
ogłąda się bojaźliwie wokół, sprawdza 
skrupulatnie, czy nie śledzi ją argusowe 
oko kelnera, a potem... 


— Paie łaskawy, kup pan zapałki, 
łaskawy paniel... 
" W dygocących od zimna rękach trzy- 


ma kilka pudełek zapałek, patrzy na pana 
pijącego herbatę, lub co innego wzrokiem 
bitego psa i szepcze jękliwie: 

—: Panie łaskawy, choć na chleba ka- 
wałek chcę zarobić... kup pan zapałki... 

Rzadko sprzeda, częściej natomiast 
spotyka się z ostrą odmową... A czasa- 
mi jakiś litościwy, ale mądry pan, który 
zajmuje się dość gruntownie socjologją 
powie: 

— Taka mała, a 
możesz pracować? 

— Niema pracy, łaskawy panie, a'w 
domu nędza, że poprosłu umieramy Z 
głodu... s 

— No, no, przesadzasz, tioja mała, 
przesadzasz — mówi litościwy, ale mądry 
pan, wsuwając w otwarte usta ciastko z 
kremem... 

Dziewczynka przebiega od stolika do 
stolika, aż kelner nie weżmie ją za kark i 
wyprowadzi z kawiarni... 

A potem z ulicy słychać 
jękliwy szept: 

— Kup pan zapałki łaskawy panie... 


już żebrzesz? Nie 


jeszcze ten 


Drzwi uchylają się powo i 


licy 


czorowy... Ważna wiadomość... 


ukazuie 


się w nich najpierw poszarpana czapka 
potem złepki lnianych włosów, za tem 
brudna kurtka, wreszcie bose czerwone, 
nogi... 

Bystre oczy rozgłądają stę ciekawit 
wokół... Węszą nmiębezpieczeństwo — kel- 
nera... Kelner zajęty jest przy bufecie, 
lub przy gościu... 

Wówczas do wnętrza wsuwa się śnie- 
lej postać gazeciarza uficznego, z pliką 
gazet pod pachą... 

— „Express wieczorowy! Expresgl.,. 

Nie krzyczy, nie woła tak, jak na u- 


Onieśmiela go obecność tylu ludzi, 
więc podchodzi tylko do stolików, wysu- 
jedną gazetę i mówi szeptem,.. 

— Ważna wiadomość... Express wie- 


— — nm mm mm m mh mh 


One zaś — nic nie mówią... 
Bywają tu po kilka razy dziennie i są 


tolerowane przez kelnerów.. W ręku trzy- 
mają drewniane skrzyneczki, 
wszystkie 
swój towar,.. 


obchodzą 


stoliki i mimiką zachwalają 


Obrazki malowane na cienkich dre- 


wienkach.., 


Dziwne, tajemnicze postacie kobiece 


w wyszarzałych paltach, zniszczonych ka- 
peluszach,.. 


To — głuchonieme... 


Bardzo rzadko uda się im cośkolwiek 


sprzedać... Zwykłe spotykają się z szyder- 
czą odmową i odchodzą wtedy cicho, bez- 
szelestnie... 


Niski, krępy człowieczek z żółtą bród- 


ką, z dziwnym uśmieszkiem ną ustach... 
Wchodzi do kawiarni i ogląda się badaw- 
czo wokół... 


t iaka, szuka, szuka.. 
Wzrok jego bystry ślizga się miękko 
po ubraniach gości, głaszcze towar i oce- 


nia'w lot jego wartości... 


Przy stoliku siedz! samotny gość... 

Człowieczek z żółtą bródką: podchodzi 
doń i nachyła się nad nim. 

— Może pan ma jakiś garnitur do 
sprzedania? Dobrze zapłacą... Płacę go- 
tówkę na stół... Zrobione? 
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Najwybitniejszy film produkcji polskiej 
ze złotej serji „SFINKS“ 


| „Tragedja serca kobiecego“ i: 
: a * . a taj E 
1 Niewolnica miłości | 
i Wielkomiejski dramat erotyczny, 

$ Orkiestra powiększona:pod dyr, p, Kantora 
Początek o g. 3-ej po południu, 


. T MEAE wy m EAT R i 
AAA DIA R ET E «DRA PTC 


Wielki cykl obrazów p. t. 
„GRĄ ZE ŚMIERCIĄ", 


I-sza serja p. t. 


Skok w przepaść 


Dramat awanturniczo-sensacyjny w 6-ciu $ 
aktach w wykonaniu najwybitniejszych p 
amerykańskich artystów, . 


Wytwórni Pathń—Los Angelos. 
Pocz. przedstawień o g. 5-ej. 


GoW TE 


w 
p 
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FELJETON. 


Jak wyplenić że- 
bractwo? ... 


Upadli futuryści, zaginęli bezpowrot- 
ute mażyniści, fala czasu zalała symbo- 
listów, nic już mie słychać o emcyklope- 
dystach i fin-de-siecle'istach — naszą e- 
poke cechuje bezrobocie, wszyscy nale- 
tymy do potężnej grupy strejkowców. 

Strejkowiec jest to taki sobie człeczy 
ha, który wystawia jedną nogę naprzód 
ską z żądaniami i rozumuje w ten spo- 


— Nie dostanę podwyżki—,„pstrefk*, 
dostanę podwyżkę — tyż  „pstrejk”1... 
Raz kozie śmierć!... 

I oto prócz tych, którzy nie strejku- 
łą, wszyscy zastrełcowali, począwszy 
o dmojej Marysi, służącej od wszystkie 
hej kończąc na Jagusi, praczce od są- 

w. 

Strcikowali już: włókniarze, meta- 
łowcy, twamwaiarze, kolejarze, zecerzy, 
pocztowcy, urzędnicy, piekarze 
zorcy, dorożkarze, kowcy, te- 
łegrafi:ci, telefonistky i tyłu innych, któ 
rzy łamali sobie zęby, gryząc czerstwy 
chleb i copijając wodę. 

Tylso związek żebraków państwa 
polskiego, jak ów przysłowiowy, mę- 
drzec — milczał | czekał końca. 

Aż doczekał się własnego końca. 

Zaczęło być okropnie źle. 

Przechodnie w zapomnieniu darowali 
podarte tysiączki — ale byt żebraków 
coraz bardziej stawał $ię krytyczniejszy 

Zwołano wiec. y 

Na wielkim rynku zebrały się tłumy 
kalek, inwalidów, ślepców, osierocone 
ubiłopięta i bledziutkie dziewczynki. 

— Ja ogłaszam, że my — „biedne* 
miasta Łodzi niiak przy tej  jałmużnie 
wytrzymać mie możemy! — jęknął ja- 
kis kulawy starzec. 

— Ządamy podwyżek wedle komisji 
Statystycznej, a kto się do tego nie zá- 
stosuje zwymyślać go od cholery ity- 
fusu brzusznego! — odezwał się jakiś 
nłody. 

— Żądamy, żeby niezwiązkowym nie 
wolno było stać na rogach, a tylko niech 
się po mieszkaniach szwendają niech 
po piętrach łażą į kulasy sobie poobtrąca 
ią! — wołał jakiś piskliwy głosik. 

I dużo, dużo jeszcze mądrego ra- 
PS; aż postanowili przystąpić do strej- 


I dziewne: żebracy wystawili nastę- 
piace żądania: 

„Żadamy jałmużny w bankno- 
tach jeduontarkowych. Tysiączek 
ani tembardziej pięcio — lub dzie 
sięciotysiączek nie przyjmujenty !* 


= — 


A nazajutrz po strejku widziałem 
jak jeden z nich, właśnie ten kulawy, 
stary, nosił całą paką banknotów jedno- 
mar owych i sprzedawał jako makulatu 
rę za grube pieniądze... 

tod tego czasu coraz nmiej żebra- 
ków widać bylo po ulicach miasta, ale 


za to znacznie poszedł w górę procent | 
wypadków samochodowych... | 
Bo — bo... 


| |że 
ij bardzo wyrażnie i rzeczowo dowo- 


ś to wszystko nie jest tak, 


| _—__ „EXPRESS WYECZORNY" 


W preliminarzu — 237, w Łodzi — 234, 


Wielkie sumy — male wartości. 
Wszystkie drogi prowadzą do Rzymu. 


W kraju rozniosła się wieść nie- 


M | słychana: preliminarz budżeto- 
Hwy, przedsławiony sejmowi 


przez p. min. Kucharskiego 
AOR zamiasi deficytu — 
237 miljardów nadwyżki. i 
Prasa na ten temat pisze- dużo, 
bardzo dużo. Endeckie, bezkrytycz- 


4 |ne pisma.dowodzą, że to jest olbrzy- 
sjmie zwycięstwo rządu piasto-chjeny, 


natomiast prasa <centrowa, 
już pominiemy opozycyjną — 
dzi, że przecież... że przecież jakoś 
jak mówi 


p. Kucharski. Już pomija się spra- 


i| we pożyczki zagranicznej, która nie 


jest wcale wymieniona w prelimina- 
rzu, co wybitnie świadczy o jej 
„realności ale icyfry oparte na 
„ofiarności obywateli* są niezwykle 


problematyczne. 


Jest bowiem rzeczą ogólnie jasną, 
acz starannie pod końcem ukrywa- 
ną, że w „nadwyżkę“ tę olbrzymią 
wchodzi przedewszystkiem cała bez- 
denna nędza urzędnicza. Żeby u- 
zyskać tę nadwyżkę — zmuszono 
masy urzędnicze do skreślenia w 


swoich budżetach domowych pozy- 
cyj absolutnie niezbędnych; pozy= 
cyj, kióre opiewały na wy” 
datki aprowizacyjne, odzie- 
żowe i t. p. dla rodzin, dla żon, 
matek i dzieci codziennie, codzien- 
nie już dziś głodnych. 

Zeby uzyskać tę nadwyżkę skreś- 
lono pozycje oświatowe, gdyż nie 
jest dla dzisiejszego kursu rzeczą 
wskazaną, aby oświata powszechna 
grasowała tak nazbyt powszechnie, 

T jeżeli kraj cały — za wyjąt- 
kiem tych, którzy nie grze- 
szą altruizmem obywatel- 
skim — przypłacił tę fantastyczną 
nadwyżkę (w preliminarzu!) niesty- 
chanie ciężkiemi ofiarami, a przy- 
płaci jeszcze cięższemi, bo jutro na- 
prawdę „będzie jeszcze gorzej“, to 
najwięcej ucierpiała robotnicza Łódź, 

W  preliminarzu budżetowym p. 
Kucharskiego nadwyżka wynosi 237 
miljardów mk. natomiast wzrost dro- 
żyzny w tym miesiącu, w którym tę 
nadwyżkę drukowano wynosi w 
Łodzi 234 procent. 

To są obliczenia realne, o tyle 
nawet realne, że mniejsze od rze- 


Migawki sądowe. 


Milczeć!.. 


Bywają w życiu różne nastroje. Wiem 
o tem z własnego przekonania. Nasze u- 
sposobienie wewnętrzne bardzo często 
zmienia swój kurs, Na giełdzie humorów 
ludzkich tak samo czasem jest haussa, a 
czasem baissa. í 

Wahania te załeżą od najróżaorodniej- 
szych czynników. Nieraz głupie okolicz- 
ności — ilość- opadów atmosferycznych, 
lub te czy inne słowa napisane w jakimś 
różowym, pachnącym liścik', który wrę- 
czył nam dziś z rana listonosz — stają się 
przyczyną dewałuącji lub szałonej zwyżki 
humoru. 

Organizacja społeczna nie uznaje indy- 
widualności, Dla. prawodawcy nie istnieją 
dusze albo serca, w jego pojęciu gatunko- 
wem możliwe są tylko zbiory dusz i serc 
pod mianem społeczeństwa, narodowości 
lub sekt religijnych. 

Dlatego w żadnym. kodeksie praw nie- 
ma artykułu 17945-gó, któryby tolerował 
wybryki natury żywiołowej, któryby na- 
przykład nie karał za to, że ktoś położył 
się o 12-ej godzinie w południe na chod- 
niku głównej ulicy miasta tylko dlatego, 
że tak mu dyktował jego nastrój, jego 
szubieniczny humor. 

Nie wolno mi równiez zaśpiewać na 
głos arji z „Madame Butterfley*, gdy cho 
dzę w towarzystwie po ulicy i towarzy- 
stwo ziewa z nudów, . 

Nie wolno mi pokazywać sztuk „akro- 
batycznych na rynku ku uciesze gawiedzi 


i wózkarzy, których przecież niesłać na to, 
by mogli sobie kupić bilet do cyrku, 

Nie wolno mi zawrzeć z pierwszym — 
lepszym przechodniem znajomości w mok- 
ry wieczór jesienny, gdy „jestem sam i nie 
mam do kogo słowa przemówić. 

Prawo nakazuje: milczeć! 

Prawo nakazuje: nie skąkać! 

Prawo zabrania śpiewać! 

Prawo karze za tamowanie ruchu pu- 
blicznego jeśli, ktoś bez złamaia nóg lub 
nagłego zesłabnięcia rozciągnie Się na u- 
licy. 
Wszystko to bardzo piękne; gdy ktoś 
jest społecznic uświadomiony i zna na pa- 
mięć kodeks karny. 


Ale Witold Krasuski miał w swej krwi| 


tyle temperamentu, że kpił sobie najbez- 
czelniej z przepisów administracyjnych i z 
paragrafem prawa miał tyle wspólnego, ile 
ja z moim nieboszczykiem. zr > 

Pan Witold pewnego pięknego wieczo- 
ru założył się z kolegą, że stanie na rogu 
Piotrkowskiej i Moniuszki i zaśpiewa głoś- 
no arję z żydówki, zaczynającą się od 
słów „Rachelo, kiedy pan..." 

Konkurent Gruszczyńskiego stanął o 
6 godzinie na oznaczonym miejscu i urzą- 
dził licznie zebranej publiczności bezpłatny 
koncert, 

Sędzia jednak policzył sobie za tę im- 
prezę 200 tysięcy marek i tydzień aresztu. 


Juris, 


Kwiatki z bruku wielkomiejskiego. 


ZE PZ 


Samobójstwo. 


Zamieszkała przy ul. Milsza Ne 10, 
prostytutka, 16-letnia Olga Hofman napiła 
się subli'natu. TE: 

Zawezwany lekarz pogotowia, po prze- 
płukaniu żołądka, odwiózł: denatkę w sta- 
nie niebezpiecznym do szpitala przy ulicy 
Drewnowskiej. L 

Przyczyna rozpaczłiwego kroku niewy- 
jaśniona. 


Łut szczęścia więcej znaczy 


niż 5 funtów. 


Ruchli Ulman (Lutomierska 16) skra- 
dziona czek na 5 funtów szterlingów na 
sali głównej poczty, 


Kradzieży powyższej dokonał Maile. 
Bargier (Kilińskiego 45) którego zatrzy- 
mano i odesłano do ekspozytury urzędu 
śledczego. 


Dowcipny,Jan i naiwna 
Elza. 


Pociągnięto do odpowiedziałności Ja 
na Ułańskiego, Kątna nr. 34 za wyłudze- 
nie od Elzy Szuknan. zamieszkałej w 
Pabianicach 1.280.000 nik, 


ŻW WE MY” 


Mi. Rodi thuego yina być szezeplonal 


czywistego wzrostu drożyzny, gdyż 
ta osłatnia wzrosła w pewnych szcze- 
gółach do 500 procent! Kolosalny, 
przytłaczający ten ogrom drożyzny 
odbije się przedewszystkiem 
na masach robotniczych, któ- 
re stoją nad przepaścią majskraj- 
mniejszej nędzy, nie” dającej się 
pogrzebać w odmętach strajku. 
Jeżeli nadwyżkę budżetową udało 
się (w 'preliminarzu!) uzyskać drogą. 
zwiększenia podatków, drogą kar, 
obrotu i podatku majątkowego — 
to całkowicie pokryje to wszystko 
konsument — robotnik, który 


zapłacić musi swą ciężko zapracowa- ` 
ną krwawicą za każdą cyfrę tej- 


„osiągniętej* nadwyżki. 
I to jest sukces p. Kucharskiego 
i sukces piasto-chjeny. 


To są dzisiejsze „zwycięstwa“, za! 
które w pierwszym rzędzie płaci 
miasto nasze i płacić będzie dotąd, 
dokąd p. Kucharski bedzie chciał 
wykazać się tąką anormalną nad- 
wyżką. 

237 miljardów mk... 

—khkh— 


DARII CEREAN O 
+ 


| 


a 


- Podrzutek. 


< 


W bramie domu nr. 36 przy ulicy Kon _ 


stantynowskiej znaleziono 2 tygodniowe 
dziecko płci żeńskiej, które 
do złobka miejskiego. 


- Pan Stefan był pewno 
“bardzo chory. 


Miał bowiem alkohol 
w pęcherzu. 


Pisano protokół na Stefana Gogol- 
czyka, m. gm. Bruss, za usiłowanie prze 
wiezienia do Łodzi 5 pęcherzy napetnio- 
nych allcoholem. - 

Protokuł wraz ze spirytusem. prze+ 
słano do urzędu skarbowego akcyz mo 


nopolów. - z 


- Złodzieje a życie. 


_ Marja Szycówna, zamełdowała 
licji, iż jej stużąca Paulina Tajer, Srebr- 
na 14 podczas jej nieobecmošci skradła 
jej z mieszkania biżuterię, ukrytą w ko- 
modzie, wartości 60 milionów marek. 

— Z warsztatu szewckiego Kaħma« 
na Gotharda przy ulicy Drewnowskiej 
24 skradziono cholewki i zełówłki na su- 
mę 20 miljonów mk. . 

— Chawie Kuśmirek, Gdańska 8 
skradziono różme rzeccy na sumę 500 
miljonów mk. 

— Z kantoru fabryki Borucha Staro 
szyckiego w Bełchatowie skradziono 
bawetnę na sumę 300 milionów mk 


Gościnny Skórny i gośc 
gruboskórny. 


Do dozorcy domu Nr. 24 przy uli. 


|cy Łąkowej Michała Skórnego, przy- 


szędł Jan Chybowski, z prośbą o prze- 
nocowanie go, na co Skórny wyraził 
swą zgodę. 

Rano o godz. 6-ej, gdy Chybowsk 
odszedł zauważono brak srebrnego ze- 
garka z dewiską, wartośck 1 90,000 
marek, 


Qd amatora cudzej własności ode: 


brano zegarek, jego zaś sprowadzono 
40 komisariatu. 
RBL CZT RLN, 


INA P 


Czytajcie 


isas w miesnie „AePUDbLIKE 


przesłano 


[2] 


po- 


„EXPRESS WIECZORNY" z RZE 


— zamian" 


| j Z OSTATNIEJ CHWILI. s 


ouejk powszechny od poniedziałku 


Jest to odpowiedź P. P. S. na militaryzację kolejarzy. ` 


WARSZAWA, 3 listopada (tel. włas. „Ekspressu*) zumieniu z centralną komisją związków zaw. posta- 
W odpowiedzi na militaryzację kolejarzy i na zarzą-|nowił ogłosić w całym kraju STREJK POWSZECHNY 
izenia o sądach doraźnych C. K. W. P. P. S. w poro-|od poniedziałku, dnia 5 listopada aż do odwołania, 


JEŁDOWA 


Giełdy zagraniczne. 


-_Btr. 3 y. 


„EIPRESS WIECZORNY * 
Łódź 


3 listopada 1923 


EXPRESS WIECZORNY 
Łódź 


„GAZETA G 


Warszawska giełda walutowa. 


5. ‘GIEŁDA NOWOJORSKA. Chrystjania 10. 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu .)“ NOWY JORK, 2 Wożopadz m Madryt 9380. | 
urs dzienny 4 i trzy ozwarte proc. aryż á 
GOTÓWKA. PERS FEZEDOIELDA WAR- Pary? 5.76. Sztokholm 18470. 
Dol 1,705,000— 1,750 WSKA. raga 2. elgra K 
aadi a ai -+á Sa Beleta 82150 o mo Na Londyn 4.46.25. Budapeszt 377.. 
5a: Londyn 7.365000. | en. Londyn 60 dm 4.43.75. Medłolan 3164 
N. Jork 1,705,000—1,750,00 o Poni A 1.634.000 — - 1650.00. Kopenhaga 17.17. Praga 2315. 
Londyn 7,400.000—7.700.000 Praca 47 750.000 Warszawa 455 — 407 
Paryż 101.60 0—100,000 je szatą ah GIEŁDA WIEDEŃSKA. 


Berlin idę róży WIEDEŃ, 2 listopada — NOTOWANIA BAY 


rdam 27 
Sawa) arja 307,500—3tt.o00| Wiedeń 23.000. A a NOWY JORK, 2 listopada — 
eigja 87.500 Włochy 73 z Bukareszt 339. ' Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 
! ni 17.000. 37.000. 
a DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW. NY o 70038. Bawetna loco 32.80. 
R nek d e x yn 7.500.000 Sofja 633. Na listopad 32.28. 
y wizowy Jork 1.700.000. Seale Ę Na styczeń 31.60. 
a „0U. 
w Łodzi. cja dla watut mocnlelsza dla Beuksela 3504. marzec 31.65. 


akc erain 


zamażyć jt weona) w goddaach we. | TRZECIE NOTOGANIA WARSZAW. NNarSZawska giełda akcjowa. 


czorowych, została w dniu dzisiejszym Lordy 1375000. 

w pełni utrzymana. owy Jork 1.640.000. ` „a 
EE E E T PO PZ wikt ima, 
cL Dowcipnie twierdzą, iż w Polsce jest | CZWARTE NOTOWANIA WARSZAW 

więcej dolarów, aniżeli w Ameryce. Jest AZ 


t rolniczy 705—715 


Bark Dyskont. 2850 SR 11— 47.5 
TaD 


— 20. 
Bank dla Handlu i Przem. 1 580 —570 
Bark Zachodni 1900 — 2000. 
Bank Polski Bk. Handi. 400. 
Bank Zi. Ziem Polsk. 400. 
Bank zw. Ziemian 95 — 105. 


1.000.000-we banknoty. 


Nowy Jork 1.750.000. Jak się dowiaduje „Express“ w dniu 


to charakterystyczne dla naszych stosun Tendeucha dla wał Cerata 70 — 65. 
i ut moeniejs wczorajszym łódzki oddział PKKP. 0- 
ków dewizowych, zwą ji zd Spiess 525 — 500. trzymał znaczny transport banknotów 
W Łodzi obracano wypłatą na New| PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ. poły g OŚ aii. jednoínitino esch, któremi dziś będą 
York po kursje wyższym, aniżelj 1750000 s SKA. Korrea 530 — 500 — 525. realizowane wypłaty. 
W Warszawie płacono nawet 1800,00. | o opn c $ istopada. Tel. od spra- | Piney 300 — 330. ROZWIĄZANIE SEJMU SASKIEGO 


wozdawcy giełdowego „Expressu“. 
Marka polska 15: 500.000. 
Dol. 640 miljonów. 


MASLYNY DO PISANIA 


UWAŻAĆ MOŻNA ZA PEWNE. 

BERLIN, 2 listopada — Jak Telegrap 
hen Union z Drezna donosi, w tutejszych 
kołach parlamentarnych uważają za pe- 
M rzejó wne biz niemieckiej partii ludowej 
Parowozy 180 — 200 5 em. 170 —175 lety aboe ps ogromną większością glos 
Rohm i Ziel. 400 — 550. sów. Za wnioskiem głosować będą obok: 


Drzewo 100 — 115 — 110. 
Cegielski 515 — 490 — 505. 
Fitzner 1 Gamp. 2300 — ge. 


Sd POWIEŚCI, NOWELE $ 


i ROMANSE . ohm 4 em. 360. ieckiej partji ludowej także komanlś 
yy w iczykeA polskim, a JĄ n Am M Klaty rea; e: Doa 3150 So eia Ahi ki ai n Demoke 
„~ niemieckim | rosyjskim s x ATAS, Ursus 450 — 500. raci powstrzymują sie od głosu. Stano 
poleca w wielkim wyborze e | CONTINENTAL CONTINENTAL Zieleniewski 7600 — 7500 —1650. wisko socjal-demokracji jest _ dotych= 
tryteala owośii « Mireda Strana E MERCEDES ORZEŁ Zawiercie 250 000 — 240.000. czas mezdecydowanė, Wniosek poddany 
Prez Naroon (Dzielna) 1 © | ORZEŁ (ADLER) UNDERVOOD Borkowski 225 — 342.5 235. hędzie pod głosowanie na posiedzeniu 

b »|UNDERVOOD iin. TORPEDO Polbal 50 — 45 — 50. w dniu 6 listopada. 


Abonament iaai giy zp 


Adolf Goldberg, Andrzeja nr. 1 Tkanina 30 — 35. 
I-sze piętro. 


PRZED WYBORAMI W GRECJI. 
PAT. — ATENY, 2 listopada — (io< 
pk oświadczył, że powziętą wczoraj 


or UWIE I wiedeńskie Joby i Dr. ę Reed 1 arsz. 230—240 decyzje są ostateczne. Przywódcy 
z najlep. skór zagr $ K t Bank DZE O IRE 1000: stronmictw jk OC yz 

Bank Zw o y5 ili, wezmą udzialu w wyborac 

"STELZNER i WEBER > antor A Sienna Ge. Kijewski '1050—1300—1250 -i rir] eski wyborów ogłoszono, 


Specjalista chorób skór 


Łódź, Piotrkowska 141 nych i wenerycznych. Puls 170—160—165 na l2-go grudnia. Według doniesień, 


_ PRZYJMUJE OBSTALUNKI. 


SR IGGIELGLSGĘ Godziny psy ęcia: zł” 6—8 


AERO w NECK BO 
ć JE oroa U 
> 


ztekstem Julijana Tuwima polece 
Księgarnia Alfreda Strancha 


ul. Prez, Narutowicza (Dzielnej 4. 
Cens egzemplarza !no,woa marek, 
Ostatnie egzemplarze! j 


Drese eaS 


3! 
4) 


ul. Piotrkowska 144 róg 


Ewangielickiej 
Gabinet Róntgena 
i światło-leczniczy, 


kale 
tewinouowa 


Orm, Cenes, i saórn, 
{ills tebiet | dzięci) 
Godz przyisćod |! 
dolap jod aż w, 
w eied pie tapti 

3—t. 


Czyj siaisnań, 


Pod > b. Piotr= 
wska 1 


WPI 


azimierzowi Sza- 
frańskiemu skra- 
dzioną książeczkę 
wojskowa, świadecz 
two demobilizacji, 
mot moe e 
wa c ksi 
(gdnogci s doke 
ment podróży, Wys 
dany x stacji Re- 
patrjantów w Raw- 
nem ita imię Marji 
Szajrańskiej, 5040 


00—2275 


Welt 275 c 
Pocjsk 325—360 


Rudzki (1) Abe” (3) 1725—1900 


Konopie 240—230— 


Żyrardów 212—500—217—500—215 


dabłkowscy 67.5—02.5-—65 


dzienników, gen Metaras umknął do 
W obwieszczeniu podpisanem przez 
Włoch na pokładzie statku norweskiego. 


Mie pij młota nieprzegotowanego! 


Tyfus w mieście 


Me jedi owoców nieobranychi 


Tyfus w mieścieł 


ie pij wody surowej] 


Tyfus w mieście 


O czem wiedzieć powinny panny na 
wydaniu. 


Kb. © = „EXPRESS WIECZORNY" 
Sensacy jry protes w Ficlandjl 
Siaszna tragedia małżeńska. 
pf 


Jeżeli będzie orzeł — zamorduję got. 
Wesoła hulanka w kabarecie po dokonanej zbrodni. 


W tych dniach rozpatrywany był w 
Holasdji w drugiej instancji 
morderstwo, który w całym kraju odbił 
się głośnym echem. 

Właściwie chodzi o dwa procesy, 
feden przeciwko 28-<io letniemu fabry- 
kamtowi, Kersemakersowi, o usiłowanie 
morderstwa, drugi przeciw 38-io letniej 
Desmet, żonie dyrektora kina, również 
o usiłowanie morderstwa | e współu- 
dział dział w przestępstwie Kersemaker 
sa, W pierwszej Instancji skazano Ker- 
semakersa na 15 lat więzienia, zaś p. 
Desmet umiewinniono. Przeciwko wyro 
kowi apelował zarówno adwokat Ker- 
semełersa, jak i w drugiej sprawie pro- 
kurator. 

Kersemaker 'nar,ówił którezoś dnia 
pana Desmet do przejażdżki autami, do 
zamiejskiego lasn. Tam zatrzymał się i 
pod pozorem, że pokaże mu jego żonę 
sam ma'sam z obcym mężczyzną, zaciąg 
nal go w głąb lasu. 

Gdy się dbaj już zmałjdowali w lesie, 
dał do Desmeta 3 strzały rewołwerowe, 
któremi dyrektor kina został ciężko zra 
niony. Kilka dni potem został fabrykant 
Kersemakers i żona napadniętego Des- 
wet zaaręsztowami, : 

Lecz najbardziej sensacyjne WywO- 
talo zeznanie pani Desmet. Stwierdzita 
oma bowiem iż adwokat Kersematersa, 
Van Hassert wamawiał ją do otrucia mę- 
ża, a gdy to się nie udało, do zaanordowa 
nia go. Badany jako świadek, adwokat 
najkategoryczniej zaprzyczył ternu. Jed 
nakże, w toku postępowania, stwierdzo- 
no iż oboje oskarżeni zwracali się do o- 
wego adwokata w sprawie rozwodu pa 
n Desmet z mężem, a dalej, że już w u- 
biegłym roku pami Desmet próbowała 
otruć swego męża, a to w ten sposób, że 
posmarowała mu chleb masłem, zmiesza 
mem z cjamkiem potasu, Desmet jednak 
natychmiast poczuł gorzki smak i nie 
połknął ant kayfałka. W morderstw'e 


zaś, usiłowanem przez Kersemakersa |- 


brała oskarżona o tyle udział, że dostar- 
czyła mu naładowawy rewolwer w zupeł 
rej świadomości, do czego posłuży on 
Kersemakersowi, którego była KOCH 


Pani Desmet usprawiedliwić się sta 
rała tym, że mąż jej utrzymywał stosun- 
ki z innemi kobietami i że ją bardzo źlę 
traktował. Co zaś doty: Kersemaker 
sa, to łego motywy nie © dostatecznie 
wyświetlone, faktem jest tylko, że pro- 
wadził on bardzo hułaszczy żywot | że 
miał wiele różnych miłostek. 
POK TT DSD 


PIOTR SCHER. 
Sensacja w kawiarni. 


W kawiarni takie przepełnienie, że 
wprost nie nożna było marzyć o wol- 
nym stoliku. » a 

Ludzie wygledali, jak zahypnotyzo- 
wani. Głowy lekko pochylili na boki 
osłupiałymm wzrokiem patrzyli na pod- 
ium, gdzie jakiś zwarjowany człowiek 
udawał muzyłkanta, = 


Muzykant stał również z lekko po- 
chyloną na bok głową, przewiercał biał 
kami oczu. i dął z całych sił w jakiś po- 
łamany instrument, przypominający 
trąbę i klarnet zarazem. : 

Ramiona miał opasane trófkolorowa 
szarfa, odziany był ** japońską pyiamę 
i na głowię mosił turecki turbam ze zwo- 
fem wstążek, spiętych brylantową klam 
rą. 

Tajermicze tory woarnmlei tajemnicze 
go instrumentu obijały się głucho o ścia 
my zadymionej kawi?r?. wzbudzając w 
duszech umęczowych ężczyzn błogie 
wspomnienia lat dziecinnych a w du- 
szach demonicznych kobiet szał prze 
czulonych zmtysłów. 


m — 


Prenumerata: 


Oo N 
Emast witany I Roprblise łączaja 720,090, 


l Za wydawnictwo „Republika*, Sp. z egr. odp. W. Polak, 


W Łodzi mk. 279,000 


Niezmiernie "charakteryzuje milien, 


proces o| w którym obracali się oskarżeni i dyrek 


tor kina, zeznanie tego ostatniego jako 
świadka, w drugiej instancji. 

Opowiadał om, iż na jakiś czas przed 
usiłowanym morderstwem był wraz z 
Kersemakersem w Antwerpii gdzie od 
wiedzilj razem kilka lupanarów. Przy tej 
sposobności opowiadał on świadkowi 
jak to żona jego starała się zawsze 
przedstawiać jego  Kersemakersa, w 
świetle, brzydkim jak go  oczerniała. 
Ale on pokaże świadkowi, czem była je- 
go żona w rzeczywistości. Niechaj się 
z.tem uda do domu, a on zaprowadzi go 
do lasku, gdzie żona jego spotyka się z 
jednym z fabrykantów. 

Dla tego też owego pamiętnego dnia 
udali się do lasu. Chodzili razem około 
godzimy, aż nagle Kersemakers zawołał: 
„Stój, czy nie słyszysz”, I w tej samej 
chwili dostał świadek postrzał w głowę. 
Stara! się jeszcze biec, alę Kersemaker 
dał doń jeszczę 2 strzały, w plecy i w 
piersi. 

Tego samego dnia jeszcze, włeczo- 
rem był oskarżony u świadka w sącita”u 
I twierdził stanowczo, że on nie strzelał 
Zapytany o stosunek swój do żony, odpo 
wiada świadek, że był » on obojętny, 
chłodny. Jednakże nie wierzy on, by os 
karżony chciał go zamordować, by po- 
siąść jego żonę, gdyż miał ją I tak, po- 
dobnie jak sto inmych jeszczę. 

W ciekawy sposób motywował spra 
wca swój zbrodniczy czyn. Dzień przed 
tem telefonowała mu p. Desmet, iż 
współżycie jej z mężem staje się nie do 
zniesienia. Zaraz potem madesłała mu 
przez służącą rewolwer. Wtedy rzucił 
on do góry monetę: jeżeli będzie orzeł, 
powiedział sobie, to zamorduje go i wy 
padł orzeł. Po dokonaniu morderstwa 
poszedł do kabaretu. Tam — opowiada 
on — było tak wesoło, że zapomniał w 
zupełności o swym zbrodniczym czynie. 
Na skutek poglądu lekarzy — eksper 
tów o stanie seksualnym oskarżonego, 
sąd drugiej instancji zmniejszył mu karę 
do 8 lat więzienia. Panią Desmet zaś, za 
współudział w nasłanym morderstwie 
skazano na 4 lata. 


jnrzegóź szyb okiennych 


oraz wykonywujerny wszełkie roboty 
szklarskie. 


J. Olejniczak i Smoliński, Główna fo f4. 


Jaki mężczyzna jest najlepszym na męża? Idealista 
czy realista? Oto jest pytanie! 


Jaki mężczyzna jest najlepszym ma- 
terłalem na męża? Tym niesłychanie 
ważnem dla wszystkich panien, pyta- 
riem zajmuje się jeden z angielskich 
dzienników. Jak pokierować wyborem, 
by zapewmić sobie szczęście, harmonię 
w życiu, jak fundamenta podłożyć pod 
spoistość rodziny? Czy szukać  meż- 
czyzn o idealistycznyrn czy raczej real- 
nym konkretnym pogłądzie na świat, na 
miłość ma życie ? 

Problemat trudny. Niełatwe rozwią- 
zamie. P. Anna Blonnt, która referuje tą 
sprawę, dochodzi do nastepujących 
wniosków. 

Idealistyczmie nastrojony mężczyz- 
na posiada przedewszystkiem fantazje 

To jest ważną dla małżeństwa rze- 
czą. Posiada on zdolność odczucia żony, 
wsławięnia się w jei sposób  myślemia. 
Mężczyzn podzielić można wogóle na 
dwie kategorie: na subtelne jednostki i 
na gruboskórnych brutali. Idealista nate- 
ży do pierwszych. Główną jego wadą z 
punktu widzenia żony jest to, że posiada 
on zroztwnieria dla praktycznych spraw 
życia. Można być pewnym, że list odda- 
ny mu do wysłania przez żonę będzie 
nosł całemi dniami w kieszeni, że wpro- 
wadzi zamieszanie w dziedzinie gospo- 
darki domowej. Idealistę cechuje szalo- 
mą zmienność nastrofów. Będzie om raz 
buja? w nadziemskich obłokach, drugi 
raz się zanurzy w odmęcie pessymizmu 
i zniechęcenia do życia. Żona mnie wie 
nigdy, o ile może na miego  rachować. 
Lecz te wszystkie braki wynagradza 
jedno: zaufamie i miłość jaką majczęściej 
żonę swoją daży. Ba oile, wskutek 
swych wysoko piennych marzeń idealis 
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ta rozczarowuje się i zniechęca do sza- 
rej rzeczywistości życiowej, o tyle tem 
łacniej buduje w swej fantazji idealne 
gmachy, w których ognisko rodzirme od 
grywa niepoślednią rolę. W świat swych 
snów czarownych wprowadza łako do- 
broczynnmą wróżkę — żonę. 

Idealista żoni się z miłości.  Potęgą 
swego uczucia potrafi ozłocić i opro- 
mienić te lata w których realista oplata 
już dawmo pająk starości i zgnuśnienia. 
Idealista, ponieważ nie żyłe jedynie w 
świecie konkretnych 1 przyziemnych 
zjawisk, wznowi się łatwiej ponad braki 
i niedostatki pożycia. Wie om, że dobra 
kuchnia | wygodny tryb życia nie wy- 
częrpuje tego, czego małżeństwo dać 
może. Poszukuje on wyższych rozkoszy 
choćby tych, które natura i sztuka tak 
hojmie przed człowiekiem rozsiewa. 
Tymczasem realista widzi w żonie wy- 
łącznie dobrą gospodynię domu, spycha 
ją do drugorzędnej roli, przesadny vna- 
cisk kładzie na  materjalne wygody 
współżycia. Idealista posiada ten tajem- 
niczy talizman, który  najskromniejszą 
chatę potrafi przeobrazić w pałace. Wi- 
dzi w żonie ideał tak duchowych zalet 
jak piękności ciała. Przez to wzmacnia 
iej życiową siłę, obdarza ją szczęściem 
jakiego najlepsze współżycie z mężczyz 
ną o realistycznych cechach dać jej nie 
potrafi. A przecież miłość, wzajemny po 
dziw, zrozumienie się į zaufanie ta pod- 
waliny szczęścia w małżeństwie. Rzad- 
kie szczęście — to prawda — ale, jeśli są 
to idgalizm łest wyłącznym ich rzeczni 
kiem i twórcą. Tyle p. Anma Bionnt. 
Wnioski miech wyciągną panny na wy- 


Domy z bawełny. 


Bardzo często z prostych  przypad- 
ków powstają praktyczne wynalazki. W 
Stanach Zjednoczonych, w miiełscowości 
Leasowa, inżynierowie przystąpili do 
równania grumth pod bęrdowę latarni mo 
rskiej. 

W czasie tych robót fala wyrzuciła 
na brzeg szczątki okrętu maładowanego 
bawełną, Ten materjał przy dłuższem 
leżeniu na płytkiem dnie zatoki zmieszał 
się z piaskiem i utworzył masę twardą, 
zarazem sprężystą | ogmiotrwałą. Inży- 
nierowie Arrowadzili prasę i wymabiali 
cegły, których użyto na fudamenty pod 
wieżę. Wieść o wypadkowym pomyśle 
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nalazkiem. 

Zaczą! fabrykować z bawełny mater 
jal ma koła i karoserję z wynikami ze 
wszech miar pomyślnemi. Masa bawef- 
miana okazała się o wiele lżejszą, przy- 
tem niełamliwą, Dziś bawełna ma zasto 
sowanie nawet po fabrykacji kół u wa- 
gonów. Płantatorowie bawełny w Ame 
Północnej i Południowej  natych- 
miast wykalkułowali, iż wobec spadku 
waluty w Europie i znacznego zmniejsze 
mią się zapotrzebowań, użycie tego pro- 
auktu do celów budowlanych wyrówna 
straty rmzez nie ponoszone. Są wszel- 
kie widoki iż cegła bawełniana niezadłu 


doszła do Chicago. Słyrmy fabrykant sa | go zawita również do Europy. 


mochodów Ford zainteresował się wy- 
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Solistą wieczoru był muzyk węgier- 
ski, oryginalny taragoto — wirtuoz naz- 
wiskiem Kara Guly, który na “swym 
wspaniałym instrumencie „taragoto” 
zwanym od niepamiętnych czasów wy- 
grywał w swej ojczyźmie smętne me- 
lodje.. Według programu Kara Guty 
był jedynym, riajświetniejszym wirtuo- 
zem „taragoto” | nikt w grze tej nie mógł 
ma dorówmać. 

Muzyk grał, goście stłoczeni przy sto 
likach oddychali ciężko, sapiąc jak lo- 
komotywa, gdy nagle stało się coś. 


Elegancki pam we fraku 4 lakier- 
kach wstał ze swego miejsca w samym 
środku sali, wolnym krokiem zbliżył 
się do podjum i bez zażenowania Wyr- 
wał muzykowi instrument z ręki i usiadł 
ra swoje miejsce zupełnie spokojnie. 

W kawiarni nastała cisza, jak w koś- 
ciele podczas nabożeństwa. 


Wszechświatowy wirtuoz omiemiał z 
przerażenią i ręcę trzymał jeszcze w po 
wietrzu jak przedtem a usta miał zwinię 
te w trąbkę — — = 

Publiczność zerwała sle z miec. 
Ogólna konstermacia. Milion rąk wyciag 
nelo się ku nieznaromemu, który śmiał 
przerwać koncert kelnerzy w zdenerwo 
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Juda AC AOŃ l T ią: 
i odnosz, do domu we Z Ogłoszenia: 


sięcznie — Zamiejscowa mk. 300,000 mk, miesięcznie. 
Zagranica mk, 450,000 miesiecznie; 


waniu uspakajali publiczność. "e 
Elęramcki pan wstał powtórnie z 
miejsca j rzekł głośno: 


"| —Niepluć!... 


Gruby jegomość wchodzi ichodzi. 
Jakiś pasażer chory na rozszerzenie 


— „Przepraszam... Omyliłem się.. | watroby nie może się dłużej temu przy- 


chciałem tylko wziąć serwetkę 
siedniego stolika“. 
I usiadł. 


Dziwny pasażer. 


Przystanek tramwajowy.  Waśgou 
pttsty. Publiczność demerwuje się i zło- 
rzeczy z powodu jakieroś jezomościa, 
który co chwila wchodzi i schodzi z wa 
gonu. 

Konduktor patrzy poprzez szybę we 
drzwiach. A on wchodzi i schodzi, wcho 
i schodzi — — — — 

Gruby jegomość wehodei i chodzi. 
nować nad sobą i wybucha 
gniewem. * 

— „Co też ludziom do glowy wpad- 
mie!*... 

Gruby pam, który siedzi navrzeciwiko 
okropmę fest zdenerwowany, ale z po- 
wodu tego że nie lubi klótni spluwa tyl- 
ko na podłogę. 

Gruba łejmość złości stę jeszcze wię 
cej i wskazując pa napis krzyczy: 
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Irowy ina str. 8 azpajity, NADEŚLANE; 


~ Gzciookami „Reposiike Pict-kowska 49. Tłocznia, Piotrkowska 85, 


nagłym siada do wagonu? 


z są- | patrywać. Porusza smętnie głowę i pal- 


cem kreśli kółka na czole. 

Pies w wagonie zaszczekał. Gruby je 
gomość spluwa na podłogę. Gruba jej- 
mość wskazuje napis. Ciężka tytuacja. 

A pan wchodzi i schodzi. 

Konduktor spozłąda na zegarek: już 
czas! 

— Jazda !... 

Wagon rusza. Gruby jegomość — 
naedzwyczajuie! —próbuje w biegu wcho 
dziś | schodzić, a właściwie wskakiwać i 
zeskakiwać... 

Wszy”cy — patrze na konduktora. 

Konduktor wrzasnął: 

— Co to znaczy! Dlaczego pan nie 
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Gruby jegomość spojrzał na konduk- 
tora, potem na publiczność i nagle 
twarz mu się rozżaśnila. 

I rzekł (z pewnym smutkiem na 


| twarzy) 


y 
— Właściwie... lekarz polecił mi uży 
wać jaknajwięcej ruchu.... a ja nigdy nie 


Tium. B. F. 


imam chwilki czasu... 
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